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■  Ten num er DIARIUSZA podsumowuje wy
darzenia, jakie m iały miejsce na Uczelni w kwie
tn iu  br., ukazuje się zaś po dalszych trzech ty 
godniach, w trzeciej dekadzie maja. 24 m aja mi
ja  rocznica kreow ania Politechniki Śląskiej.
Ile to już lat? Czterdzieści cztery!! (,,A imię je
go czterdzieści i cztery” . . .) Sądzimy, że w arto 
w takiej chwili wrócić wspomieniami do genezy 
kreow ania naszej Uczelni, do wydarzeń z pierw 
szych tygodni i miesięcy jej funkcjonowania. Za
chęcamy do przeczytania ,,Z kart historii” .

SENAT

U  10. IV. br. odbyło się IV zwyczajne posie
dzenie Senatu Politechniki Śląskiej. Miejscem 
obrad była sala Senatu na W ydziale Górniczym. 
Najw ażniejsze spraw y omówione na posiedzeniu:

■  Sprawozdanie z wykonania planu rzeczowo- 
finansowego Uczelni za rok 19815. Zadania zało
żone w planie zostały wykonane, a niektóre na
w et znacznie przekroczone. Na realizację zadań 
związanych z procesem ( . . .  no cóż! Takie słowo 
oficjalnie obowiązuje!) dydaktycznym  i wycho
wawczym, dokształcaniem kadr działalnością 
społeczno-kulturalną studentów  oraz na finan
sowanie prac badawczych własnych poniesiono 
koszty w wysokości 3.229 m in złotych (ponad 
trzy miliardy!). Znacznie przekroczono zadania 
w umownej ( . . .  no cóż! Też taka nazwa!) dzia
łalności naukowo-badawczej uzyskując dochody 
w wysokości 6.440. m in zł i zysk 1.375. m in zł 
(wzrost dochodów o 38%, a zysku o 81%). W ynik 
finansowy jest w yjątkow o korzystny. Zam yka 
się kwotą 2.037. m in zł. W ysoka nadwyżka poz
woliła na zwiększenie tak potrzebnego fundu
szu rozwoju o 2.004. m in zł. Senat po dyskusji 
(prof. L. Borcz, prof. S. W ęgrzyn, prof. J. Zab
łocki, prof. M. Chudek, prof. J. W andrasz, prof. 
A. Bogucki, prof. A. Grzywak, doc. R. Bąk, prof. 
T. Hop, m gr W. W ydrychiewicz doc. W. Mizia 
i m gr L. Piotrowska) przy ją ł i jednom yślnie za
tw ierdził przedstawione przez Kierownictwo 
Uczelni sprawozdanie.

■  Założenia do planu rzeczowo-finansowego 
Uczelni na rok 1989. Tutaj mniejszy optymizm

Rok 1989 zapowiada się jako w yjątkow o trudny. 
P lanowane zwiększenie zadań dydaktycznych 
(planowane zwiększenie liczby przyjęć na pierw 
szy rok, uruchom ienie nowych kierunków  i 
specjalności studiów) przy ograniczeniu środ
ków (wzrost dotacji budżetowej ty lko o 27% w 
porównaniu do roku 1988 i to jedynie z ty tu łu  
skutków  regulacji płac) będzie wymagać racjo
nalnej i bardzo oszczędnej gospodarki. Plan 
umownej działalności naukowo-badawczej zak
łada wzrost wartościowy zadań o 53%, ale przy 
u trzym aniu wielkości zysku na poziomie 1988 
roku. W celu uzyskania większych środków na 
fundusz rozwoju i Uczelniany Fundusz Nagród 
należałoby dążyć do przekroczenia zadań plano
wanych ( . . .  łatw o powiedzieć!). Po dyskusji 
(prof. L. Borcz, prof. A. Bogucki, prof. S. Węg
rzyn, prof. J. T. Gawłowski, prof. T. Hop. doc. 
W. Mizia i m gr L. Piotrowska) Senat zalecił 
wprowadzenie pewnych poprawek i następnie 
przyjął plan większością głosów (1 głos w strzy
m ujący się).

■  W punkcie dotyczącym spraw  osobowych 
Senat pozytywnie zaopiniował wniosek o nada
nie ty tu łu  naukowego profesora nadzwyczajnego 
doc. dr. hab. inż. Brunonowi SZADKOW SKIE
MU, dyrektorow i Insty tu tu  Metrologii i Auto*- 
m atyki E lektrotechnicznej (RE).

■  P unk t poświęcony sprawom  dydaktycznym  
składał się z czterech części. W pierwszej Senat 
pozytywnie zaopiniował plany i program y stu
diów wieczorowych i zaocznych dla k ierunku 
Elektrotechnika. W drugiej wysłuchał inform a
cji o zasadach przeprowadzenia egzaminów 
wstępnych na pierwszy rok studiów. A w trze
ciej? W trzeciej części rozgorzała ponownie dys
kusja (a właściwie jej kontynuacja z poprzed
niego posiedzenia Senatu) nad problem em: moż
na, czy nie należy kontrolować obecności stu 
dentów  na wykładach? Głos zabierali (niektórzy 
dwu - lub naw et trzykrotnie): doc. R. Bąk, kol. 
S. Balcerzak z ZSP prof. J. W andrasz, prof. A. 
Zastawny, prof. S. W ęgrzyn, prof. K. Machej, 
prof. A. Bogucki, prof. W. Gabzdyl, mgr. A 
Krzywoń, prof. T. Hop prof. J. T. Gawłowski i 
prof. S. Kończak. Ostatecznie, na wniosek Se
nackiej Komisji ds. Dydaktyki, Senat przyjął 1



w jaw nym  głosowaniu (przy 1 nie i 4 głosach 
w strzym ujących się) następującą in terpretację 
§ 13. pkt. 2 Regulam inu Studiów: ,,Obecność 
studenta na wykładach nie podlega kontroli co 
nie zwalnia go z obowiązku opanowania wyło
żonego m ateriału.
W przypadku w ykładu prowadzonego, który nie 
kończy się egzaminem, podstawę jego zalicze
nia stanowią spraw dziany wiadomości uprzed
nio zapowiedziane przez wykładowcę” . Czw arta 
spraw a przeszła już gładko, choć nie jednom yśl
nie. P rzy  1 głosie NIE i 2 w strzym ujących się 
Senat zaopiniował wniosek o zaniechanie dal
szego prowadzenia Studenckich P rak tyk  Robo- 

I tniczych.
■  W sprawach organizacyjnych Senat jedno
myślnie zaopiniował wniosek o przekształcenie 
w Instytucie Inform atyki (RAu) Pracowni Teo
rii Automatów Cyfrowych w ZAKŁAD MIKRO- 
INFORMATYKI I TEORII AUTOMATÓW CY
FROWYCH
I  W posiedzeniu udział wzięło: 36 członków 
Senatu (na 41), z głosem doradczym 3 (4), 2 za
proszonych. Obrady, które w zastępstw ie JM 

Rektora prowadził prorek tor ds. Ogólnych, trw a
ły 5 godzin i 40 min. (jak dokładność, relacji, to 
dokładność!)

KOLEGIUM REKTORSKIE

I  3. IV. br, (14 posiedzenie) Zasadniczymi 
punktam i porządku obrad Kolegium było: omó
wienie działalności socjalnej w roku 1988 i za
mierzenia w tym  zakresie na rok 1989 oraz za- 
łożena do planu rzeczowo-finansowego naszej 
Uczelni na rok 1989. W pierwszym punkcie n a j
więcej czasu poświęcono spraw ie w ykorzysta
nia funduszu mieszkaniowego. Jak  do tej pory 
najw ięcej środków z tego funduszu przeznaczo

nych jest na pożyczki, głównie na rem onty miesz- 
szkań. Pożyczki są symbolicznie oprocentowane 
(tylko 1%), co spraw ia, że cieszą się wśród pra
cowników bardzo dużym zainteresowaniem  
Rozważano możliwość pełniejszego wykorzysta
nia funduszu z myślą (także) o wzbogaceniu 
jakże skrom nych zasobów mieszkaniowych 
Uczelni. Na pożyczki wystarcza, aż nadto, na 
podjęcie inw estycji m ieszkaniowych lub wykup 
mieszkań (od kogo?) — zbyt mało, Tym  razem 
„prochu nie wymyślono”, ale tem at jest nadal 
aktualny. P rzy jęte  przez Kolegium założenia do 
planu rzeczowo-finansowego na rok 1989 przed
stawione będą Senatowi do zatw ierdzenia na 
najbliższym  posiedzeniu (10. IV).
■  24. IV. br. (15 posiedzenie) Kolegium omó
wiło i przyjęło plan pracy do końca czerwca 
br. W drugim  punkcie porządku obrad omawia
no spraw y bieżące, w tym  w yniki kontroli dzia
łalności naukowo-badawczej Uczelni przepro
wadzonej przez Najwyższą Izbę Kontroli. Plan 
realizacji zaleceń pokontrolnych będzie jeszcze 
tem atem  obrad Kolegium w połowie m aja br 
(do tej spraw y wrócimy jeszcze w jednym  z n a j
bliższych num erów  DIARIUSZA).

STOPNIE, TYTUŁY
■  M inister Edukacji Narodowej mianował na 
stanowiska docentów: z dniem 1. III. br. — dra 
hab. inż. arch. W ojciecha BONENBERGA z K ate
dry A rchitektury  Przem ysłowej i Podstaw  P ro 
jektow ania (RAr), d r  hab. inż. arch. Janinę KLE
MENS z K atedry  Planow ania Przestrzennego i 
U rbanistyki (RAr) oraz dra hab. inż. Andrzeja 
ŚLĄCZKĘ z  Insty tu tu  Przeróbki Kopalin (RG), 
a z dniem 1. IV. br. dra hab. inż. K arola KUSIA 
z Insty tu tu  Inżynierii i Technologii Wody, Ście
ków i Odpadów (RI), d ra hab. inż. Andrzeja 
MIANOWSKIEGO z Insty tu tu  Technologii Che-

i. micznej Węgla i Ropy Naftowej (RCh), dra hab.
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inż. Bolesław a POCHOPIENIA z Instytutu In
form atyki (RAu), dra hab. inż, Czesława SAJ
DAKA z Insty tu tu  M etalurgu (RM) i dra hab. 
Franciszka ZIEMSKIEGO z Insty tu tu  Nauk 
Społecznych. Serdecznie gratulujem y!

U  Uprawomocniły się Uchwały Rad Wydzia
łów o nadaniu stopni doktora nauk technicznych, 
które uzyskali: mgr Maria MASTALERZ z Uni
w ersytetu W rocławskiego (RW RG 20. XII 88, 
prom prof. W. Gabzdyl), mgr inz, Andrzej MI- 
TAS z Insty tu tu  E lektroniki (RW RAu 17. I 89, 
doc. J. Kopka), m gr inż Fayez MUSTAFA z Sy
rii (RW RCh 21. III. 89, doc. A. Gawdzik), mgr 
inż. Ahmed Mohammad Ebraheem RIZK z 
Assiut U niversity w Egipcie (RW RG 7 III. 89 
prof. J. Nawrocki). G ratu lu jem y (doktorom) i 
dziękujem y (promotorom) !

■  Prof. d r hab. inż. Jerzy  NAWROCKI, czło
nek korespondent PAN, dyrektor Insty tu tu  
Przeróbki K opalin (RG) — DOKTOREM HO
NORIS CAUSA Nowosybirskiego Insty tu tu  
Elektrotechnicznego (ZSRR). Uroczystość nada
nia tego zaszczytnego ty tu łu  odbyła się 20 kwie
tnia br. w Nowosybirsku, w wielkiej auli NETI. 
Honorowym prom otorem  przewodu był prof. dr 
hab. inż. Leonid Inokientiewicz Tuszyński. Aktu 
uroczystej promocji dokonał Rektor NETI prof. 
d r hab. inż. G rigorij Pawłowicz Łyszczyński. 
Szanowny i Drogi Panie Profesorze, Doktorze 
Honoris Causa — proszę przyjąć najserdeczniej
sze gratu lacje także i od DIARIUSZA!

NAUKA
I  Dnia 24 marca 1989 roku światowe agencje 
przekazały wiadomość o przeprowadzeniu reak
cji syntezy jąder deuteru  w niskich tem pera
turach, w w arunkach elektrochemicznych. Au
toram i pierwszych doświadczeń w ykonanych na 
Uniwersytecie Utah byli M artin Fleischm ann i 
S tanley Pons. Prace na ten tem at zostały zaini
cjowane w Instytucie Chemii i Technologii Nie
organicznej Politechniki Śląskiej kilka dni póź
niej, dnia 28 marca.

I  Dr inż. Jerzy ZAK, adiunkt w Zakładzie 
Chemii Fizycznej kierowanym  przez prof. dr 
hab. inż. Jerzego STROJKA uzyskał pierwsze 
pozytywne w yniki już w następnym  dniu. W 
doświadczeniach przeprowadzanych w małej 
skali laboratoryjnej użyta została katoda wyko
nana z folii palladowej, na k tórej prowadzono 
wydzielanie deuteru z kwaśnego (deuterowane- 
go) roztworu ciężkiej wody. A paratura radio
chemiczna umożliwiła zarejestrow anie wzmożo
nej radiacji po pewnym  czasie, zależnym od wa
runków prowadzenia procesu elektrolizy. W dal
szych doświadczeniach prowadzonych przy 
udziale grupy fizyków pod kierunkiem  prof. dr. 
hab. Andrzeja ŻASTAWNEGO potwierdzono, 
że radiacja ta  wywołana jest strum ieniem  neu
tronów em itowanych przez układ elektrochem i
czny. Efekt taki może być przypisany jedynie 
przemianom jąder, a nie jakim kolwiek reakcjom 
chemicznym. Na podstawie pozytywnych wyni
ków pierwszych doświadczeń przystąpiono do 
szerszych badań nowo odkrytego zjawiska.
■  Dr inż. Je rzy  ŻAK pracuje pod kierunkiem  
profesora Jerzego STROJKA od roku 1970. 
Wcześniej, po ukończeniu Wydziału Chemiczne
go Politechniki Śląskiej, odbył dw uletni staż 
przemysłowy. Zarówno praca doktorska, jak i 
późniejsze jego prace w Zakładzie wiążą się z 
tem atyką elektrochemiczną. W latach 1981—83 
przebywał na stażu podoktoranckim na Uniwer
sytecie Stanowym  Ohio, gdzie specjalizował się 
w dziedzinie elektrokatalizy. Jest współautorem 
lub autorem  kilkunastu prac opublikowanych 
i kilku p a ten tó w . . .  Drodzy Koledzy! Serdecz
nie g ratu lu jem y i życzymy sukcesów w konty
nuowanych badaniach!



WSPÓŁPRACA Z ZAGRANICĄ

■  W m arcu br. wyjechało za granicę 57 pra
cowników Uczelni. Najwięcej do CSRS — 21, 
ZSRR — 17 i NRD — 7. Pozostałe wyjazdy: RFN 
i F rancja po dwie osoby oraz Belgia A ustria, 
Dania, W ielka Brytania, Szwecja, Peru, Hisz
pania i BRL po jednej osobie. Celem wyjazdów 
były: staże —  5, konsultacje — 9, konferencje 
naukowe — 15 wym iana bezdewizowa —  10 
oraz inne — 13. W pięciu przypadkach wyjazdy 
nastąpiły  na zlecenie innych resortów.
■  W m arcu br. odwiedziło Uczelnię 28 gości 
zagranicznych, w tym: 10 z RFN, 8 z Hiszpanii, 
5 z CSRS, 4 z NRD i 1 z Syrii. 26 przyjechało 
na zaproszenie, 1 w ram ach w ym iany bezdewi
zowej i 1 na studia doktoranckie.
■  W kw ietniu br. wyjechało za granicę 51 p ra
cowników Uczelni. Najwięcej do ZSRR — 18, 
NRD — 12 i CSRS — 9. Pozostałe wyjazdy: 
Belgia i RFN po trzech. F rancja  dwóch oraz Au
stria. W ielka Brytania, Berlin Zachodni i WRL 
po jednej osobie. Celem wyjazdów były: staże — 
4, konsultacje — 7, konferencje naukow e — 15, 
wymiana bezdewizowa — 8 oraz inne — 11. 
Sześć wyjazdów nastąpiło na zlecenie innych 
resortów.
■  W kw ietniu br. odwiedziło Uczelnię 22 goś
ci zagranicznych. 10 przyjechało na zaproszenie, 
11 w ram ach w ym iany bezdewizowej, a 1 na 
studia doktoranckie. Ze Związku Radzieckiego 
przyjechało 9 osób, z CSRS 5 oraz 4 z NRD. Po
zostali goście przyjechali z F rancji, RFN, W iet
nam u i Grecji.

W Na początku kw etnia br. podpisana została 
umowa o współpracy między Politechniką Ślą
ską a K om m unarskim  Insty tu tem  M etalurgicz
nym  (ZSRR). W spółpraca naukow a obejm uje 
zagadnienia będące przedm iotem  zainteresow ań 
Insty tu tu  Budowy Maszyn (RMT). W umowie 
zaw arta jest k lauzula przew idująca możliwość 
podjęcia w późniejszym okresie także i innych 
tem atów badawczych.

ŻYCIE SPOŁECZNE

■  W zbliżających się wyborach do Sejm u i 
Senatu) o m andaty  poselskie ubiegać się będzie 
trzech pracowników politechniki Ś ląsk iej:
—  z Okręgu Nr 27 (Gliwice) — d r inż. Janusz 

STEINHOFF adiunkt w Instytucie Przerób
ki Kopalin (m andat N r 144, bezparty jny) i 
doc. d r hab. inż. arch. S tefan  ŻEMŁA, do
cent w K atedrze A rchitektury  Przem ysło
wej i Podstaw  Projektow ania (m andat Nr 
142, PZPR),

— z Okręgu N r 39 (Tychy) dr inż. Sebastian 
CZYPIONKA, adiunkt w Instytucie Tech
niki Eksploatacji Złóż (m andat Nr 151, 
PZPR).

Życzymy naszym  Kolegom, aby ich program y 
działania zyskały uznanie i skuteczne poparcie 
u wyborców.
■  Kom itet Obchodu Święta P racy zorganizo
wał 26. IV. br. w K lubie Pracow ników  Politech
niki Śląskiej uroczystą wieczornicę. P rogram  
artystyczny w ypełnił koncert m uzyki polskiej.
■  11. IV. br. członkowie ubiegającego się o re
jestrację Niezależnego Zrzeszenia Studentów  
zorganizowali w holu gmachu W ydziału G órni
czego wiec inform acyjno-protestacyjny (taki 
charakter wiecu podano w piśm ie skierow anym  
do prorektora RD). Wiec, k tóry  rozpoczął się o 
godz. 12.00, trw ał niecałą godzinę.
I  Na kilku wydziałach ukonstytuow ały się już 
(w wyniku przeprowadzonych wyborów) zarządy 
Kół W ydziałowych NSZZ , Solidarność” .

SPORT

■  W m arcu i kw ietniu br. odbyły się finało
we rozgrywki w koszykówce mężczyzn i kobiet 
oraz judo w ram ach Akademickich M istrzostw  
Polski Politechnik.

■  K om plet zwycięstw  uzyskali koszykarze 
prowadzeni przez m gra Bogdana Wąsowicza. Po
konali oni kolejno Politechniki: Krakowską 
72:63, Łódzką 74:66, Szczecińską 74:69, W ar
szawską 70:58 i W rocławską 81:74. Ostateczna 
kolejność: 1. Politechnika Śląska, 2. Politechni
ka W arszawska, 3. Politechnika Szczecińska. 
N ajcelniej rzucał do kosza Jacek Narodowski 
(Pol. Sl., RI), k tóry  zdobył 78 pkt.

■  Zwyciężyły także nasze koszykarki prowa
dzone przez m gra W iesława Stasiaka. Pokonały 
one Politechniki: Gdańską 73:39, Poznańską 
85:27 W rocławską 64:50 i W arszawską 48:44 
oraz AGH 93:39. Kolejność miejsc: 1. Politech' 
nika Śląska, Politechnika W arszawska, 3. Poli
technika W rocławska. N ajskuteczniejszą w tu r 
n ieju była K atarzyna U jm a (Pol. Sl., RAr), która 
zdobyła 89 pkt.

I  Judocy prowadzeni przez m gra Czesława 
G arncorza zajęli drużynowo IV miejsce, po Poli
technikach: W arszawskiej, K rakowskiej i Wro
cławskiej. Indywidualnie z naszych studentów  
Jacek K ita (RE) zajął I miejsce w wadze 71 kg. 
Trzecie miejsca wywalczyli: Tomasz Paluch (RG) 
i Krzysztof Roguski (RG). W szystkim naszym 
studentom -sportowcom , uczestnikom turniejów , 
serdecznie gratu lu jem y. G ratu lacje także dla 
opiekunów i trenerów  drużyn!

ORGANIZACJA

■  Zarządzenia Rektora: Nr 21/88/89 z dn. 7. 
IV. br. — w spr. zasad i trybu  w ykorzystyw a
nia UFN; N r 22/88/89 z dn. 10. IV." br. — w pro
wadzające regulam in tworzenia i podziału na
gród z UFN; Nr 23/88/89 z dn. 12. IV. br. — zm 
zarz. Nr 17/86/87 wprowadzające szczegółowe 
zasady i try b  przyznawania pomocy m aterialnej 
dla studentów  Pol. Sl.; N r 24/88/89 z dn. 12. IV. 
br. — dot. zm ian organizacyjnych RAu; Nr 
25/88/89 z dn. 24. IV. br. — powołanie Uczel
nianej Komisji ds. Studenckich P rak tyk  i Obo
zów Naukowo-Badawczych; N r 26/88/89 z dn. 
12. IV. br. — powołanie Rektorskiej Komisji 
Nagród dla Nauczycieli Akademickich; N r 27/88/ 
89 z dn. 28. IV. br. — w spr. ustalenia w ynagro
dzeń za prace wydawnicze i opracowania redak
cyjne.

U  Pism a Okólne: N r 6/88/89 z dn. 10. IV. br.
— powołanie K om itetu Organizacyjnego Obcho
dów Święta 1 Maja; N r 7/88/89 z dn. 24. IV. br.
— zm. składu osobowego Komisji ds. Sprawdza
nia S tanu Zapasów Druków Ścisłego Zaracho
wania oraz Bieżącej L ikwidacji N ieaktualnych 
Druków.

I  Pism a wg rozdzielnika: RO/3/88/89 z dn. 7. 
IV. br. — dot. zgłaszania uwag do taryfikatora 
wynagrodzeń pracowników. Uczelni; RD/4/88/89 
z dn. 20. IV. br. — dot. stypendium  MEN dla 
studentów  Politechniki Sl. RD/5/88/89 z dn. 27 
IV. br. — dot. ustalenia średniego kosztu u trzy
mania 1 miejsca w DS w roku akad. 1988/89; 
RA/2/88/89 z dn. 18. IV. br. dot. rozpatrzenia 
przez K om isję Odwołań Pracowników od Pod
wyżek W ynagrodzeń dokonanych na podstawie 
zarz. Nr 16 MEN.
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U  U regulowane rachunki za rozmowy telefo
niczne przeprowadzone w m arcu br. wyniosły 
5.559.308,—  zł, a za telex  188.423,—  zł. A oto 
nasi ..NAJDROŻSI” : Insty tu t Odlewnictwa
75.648, Zakład Przem ysłow ych M ateriałów  W y
buchowych (RCh) 56.382, In sty tu t A utom atyki 
55.071, Insty tu t E lektroenergetyki i Sterow ania 
Układów 47.973, In sty tu t M etrologii i Autom a
tyk i E lektrotechnicznej 47.367 i In sty tu t Budo
w y Maszyn 45.684,—  zł. Koszty rozmów z tele
fonów R ektoratu: R —  10.809, prorektorzy: RO 
— 11. 619 (ponownie pierwsze miejsce w Rek
toracie, ze skutkam i opisanymi w N r 6 DIA
RIUSZA! No cóż. G adulstw o w  „centrali” zawsze 
przynosi lub powoduje opłakane skutki!), RN — 
10.890, i RD — 8.280— zł. D yrektor Adm ini- 
stracynjy  5.166,— zł. (Jak On to robi? Chyba 
„bije w centralę’’).

■  Bojkot. Modne (niestety, słowo w ostatnim  
okresie ożywienia społecznego w śród naszej 
młodzieży akadem ickiej. Pisaliśm y o tym. Jaka 
jest etymologia tego słowa? DIARIUSZ zajrzał 
do W EP i cytuje: „Bojkot, zaniechanie określo
nych czynności w celu uniemożliwienia jakiejś 
osobie lub grupie społecznej u trzym yw ania nor
m alnych stosunków towarzyskich, zawodowych, 
politycznych z innym i ludźmi lub grupam i spo
łecznymi. Nazwa b. powstała w 1880, gdy dzier
żawcy irlandzcy poparci przez Ligę Irlandzką, 
zaniechali wszelkich stosunków zawodowych i 
tow arzyskich ze znienawidzonym  zarządcą m a
ją tku , Ch. C. Boycottem. Natom iast zjawisko b. 
jest znane od dawna. Za jego form y uważane są 
m.in. ostracyzm, wykluczanie w średniowieczu 
ze społeczności ludzkiej trędow atych, klątw a koś
cielna”. Są dalsze przykłady, ale — no właśnie! 
W EP jest z roku 1962. Po przeczytaniu następ
nych akapitów  (rozpoczynają się od zdania „B. 
stosowany jest współcześnie w krajach  kapita- 
litycznych . . . ”) DIARIUSZ odstąpił od dalszego 
cytowania. Tem pora m u tan tu r et nos m utam ur 
in illis! A tak  na całe szczęście. Bojkotu towa
rzyskiego w om awianych w ydarzeniach społecz
nych na Uczelni nie było ( . .  .uprawiam y go ra
czej indywidualnie!).

■  Sm utny bilans roku 1988. Nie powróciło z 
zagranicy 73 pracowników Uczelni, w tym  23 
nauczycieli akademickich. W 8 przypadkach roz
stanie nastąpiło w  w yniku porozumienia stron 
(z reguły przedłużenia kontraktów  zaw artych 
z naszym i wyspecjalizowanym i centralami). Po
zostałe przypadki to porzucenie pracy. Z w yjaz
du służbowego (płatny urlop naukowy) nie pow
róciła jedna osoba. Reszta nie powróciła z bez
płatnych i taryfow ych urlopów. A gdzie pozos
tali, a raczej dokąd wyjechali? Do Wielkiej Bry
tanii, Szw ajcarii F rancji, Iraku i A lgierii — po 
jednej osobie, do USA —  trzy. Reszta do RFN 
To nie ty lko sm utny bilans, ale i gorzkie reflek
sje.

H  Prof. d r hab. inż. Ludw ik M uller zwrócił się 
do DIARIUSZA z ciekawą i pogodną propozy
cją. Chodzi o zebranie i ew entualne późniejsze 
w ydanie zbioru anegdot o pracownikach Polite
chniki Sląskej. Na dobry początek przekazał (te
lefonicznie) pierwszą. Powtarzam y. — Profesor 
Stanisław  Fryzę przyjechał ze Lwowa do Gliwic 
i przywiózł ze sobą m.in. krowę (to fak t au ten ty 
czny; w zachowanych dokum entach w archiw um  
mowa jest o dwóch). Otoczona troskliw ą opieką 
krów ka — Profesor najczęściej sam ją pasł na 
przyległych łąkach — odwzajem niała się sporą 
ilością mleka. Nadwyżki Profesor odsprzedawał 
innym  pracownikom, którzy należności z tego 
ty tu łu  — na Jego życzenie — wpłacali do kwes
tury . Już  po pierwszym miesiącu prof. Fryzę 
odbierając z kasy kw estury  pieniądze, z właści
w ym  sobie tem peram entem , krzyknął: To jak

to ! To moja krow a więcej zarabia niż JA? . . . 
Tak było w latach 1946— 1947. Ciekawe, jak  wy
glądałyby obecne porównania? Dziękujem y p. 
prof. M ullerowi, propozycja została przyjęta. 
Serdecznie zapraszam y wszystkich do współpra
cy. Uśmiech jest zawsze potrzebny, a zwłaszcza 
obecnie!
■  Niektórzy członkowie Senatu m ają duże po
czucie hum oru. Podczas przerw y w obradach 
ostatniego posiedzenia (10. IV.), nawiązując do 
ożywionej dyskusji nad spraw ą kontroli obec
ności studentów  na wykładach, powstały dwie 
propozycje stosownego zapisu w Regulaminie 
Studiów. Pierw sza z nich — obecność studenta 
na wykładzie nie jest wykroczeniem i nie może 
podlegać karze dyscyplinarnej” oraz druga — 
„przyjście studenta na w ykład wymaga każdo
razowo pisemnej zgody rektora. W każdym roz
ważanym przypadku rektor zobowiązany jest 
do zasięgnięcia opinii S enatu”. Żadna z tych 
propozycji nie została jednakże zgłoszona po 
wznowieniu obrad. DIARIUSZ (nieoficjalnie) za
sięgnął opinii studentów. Nie byli zaskoczeni. 
Mieli lepsze — odnośnie do wykładowców!

Z KART HISTORII
■  Pierwsze poczynania odnośnie do powołania 
na Śląsku wyższej uczelni technicznej były po
dejm owane jeszcze w okresie m iędzywojen
nym. Mimo ogromnego zaangażowania wielu 
ludzi, bardzo oddanych tej spraw ie i poparciu 
niemal całego środowiska technicznego, zam iar 
nie został zrealizowany. W ybuch drugiej wojny 
światowej spowodował odłożenie tych planów.

Tuż po wyzwoleniu Śląska i Zagłębia, a więc 
jeszcze przed zakończeniem wojny, plany bez
zwłocznie podjęto. Spotykały się one z gorącym 
poparciem władz państwowych, k tóre reprezen
tował ówczesny pełnomocnik Rządu na woje
wództwo gen. dyw. A leksander Zawadzki, Właś
nie z inicjatyw y gen. A. Zawadzkiego, pełniący 
w tedy obowiązki wojewody gen. Jerzy  Ziętek 
(wówczas w stopniu podpułkownika), powołał 
w dniu 26 lutego 1945 roku Tymczasową Komi- 
się Organizacyjną Politechniki Śląskiej. W skład 
Komisji wchodzili: ówczesny dyrek to r Szkoły 
Górniczej w Katowicach m gr inż. S tanisław  Ma
jewski, jako przewodniczący oraz członkowie: 
prof. d r inż. Franciszek Wasilkowski, profesor 
b. Politechniki Lwowskiej, d r inż. S tefan K auf- 
man wówczas naczelnik W ydziału K om unika- 
cyjno-Budowlanego w Śląskim  Urzędzie W oje
wódzkim, mgr inż. K azim ierz K utarba — przed
stawiciel przem ysłu oraz m gr inż. Zygm unt Ła
bęcki, będący w tedy dyrektorem  Śląskich Tech
nicznych Zakładów Naukowych w Katowicach.
■  Do zadań Komisji należało przygotowanie 
projektu organizacyjnego Uczelni, wskazanie 
pomieszczeń dla poszczególnych wydziałów, do
mów mieszkalnych dla kadry  profesorskiej i po 
mocniczej oraz domów studenckich. Rozpoczęto 
równocześnie sporządzanie re jestru  wszystkich 
tych, którzy mogliby wejść w skład kadry  pra
cowników naukowych.
Na tymczasową siedzibę Politechniki Komisja 
proponowała gmach Śląskich Technicznych Zak
ładów Naukowych oraz zlokalizowany w pobli
żu gmach obecnej Biblioteki Śląskiej, w K ato
wicach, mieszczący wówczas Wojewódzki Dom 
K ultu ry  Związków Zawodowych. Prof. d r inż. 
S tefan Kaufm an, członek Tymczasowej Komisji 
Organizacyjnej, tak wspomina te  historyczne 
dla Uczelni wydarzenia:
„Z końcem m arca 1945 r. dochodziły nas wieści 
z Krakowa, że zostały tam  podjęte czynności 
organizacyjne nad uruchom ieniem  wydziałów 
politechnicznych przy Akademii Górniczej. Oba
wialiśmy się, że bliskość położenia geograficz
nego K rakow a i Katowic może stać się przesz
kodą w jednoczesnym kreowaniu politechnik w 
obu miastach, a w każdym razie opóźnić reali



zację podjętej przez nas akcji. Opracowaliśmy 
więc m em oriał, uzasadniający pilną konieczność 
utw orzenia politechniki na Śląsku. Memoriał 
ten przekazał Rządowi i Prezydium  Krajowej 
Rady Narodowej generał Zawadzki, który po 
likw idacji urzędu Pełnom ocnika Rządu objął 11 
m arca 1945 r. funkcję W ojewody Śląsko-Dąb
rowskiego. Pojaw iły się też w tym  czasie w pra
sie codziennej a rtyku ły  stanowiące wsparcie dla 
akcji tworzenia politechniki na Śląsku. Postula
ty takie w ysuw ały także rezolucje, podejmo
wanie na licznych wiecach organizowanych 
przez młodzież zakładów przem ysłowych Slą- 
sk a '\
W drugiej połowie kw ietnia 1945 roku odbyło 
się w Katowicach spotkanie członków Tymcza
sowej Komisji O rganizacyjnej z m inistrem  oś
w iaty dr. Stanisław em  Skrzeszewskim . Na tej 
właśnie konferencji m in ister poinform ował Ko
m isję o postanowieniu władz cen tralnych kreo
wania politechniki w Katowicach i o przygoto
waniu odpowiedniego aktu  ustawodawczego.

■  Politechnika Śląska kreow ana została dekre
tem  Prezydium  K rajow ej Rady Narodowej z 
dnia 24 m aja 1945 r., jako Państw ow a Szkoła 
Akademicka, z określeniem  jej siedziby w K ato
wicach. D ekret wszedł w życie z dniem  jego 

ogłoszenia, tj. z dniem 11 czerwca 1945 r. W 
jednym  z artykułów  dekretu  (art. 3) podano, iż: 
..Politechnika Śląska dzieli się na cztery W ydzia

ły: 1. Mechaniczny, 2. E lektryczny, 3. Hutniczy, 
4. Inżynieryjno-B udow lany”.
W dekrecie ściśle określono okres organizacyj
ny powołanej uczelni oraz nadano szerokie up
raw nienia rektorow i (art. 4, ust. 2):
„W okresie organizacyjnym , trw ającym  do dnia 
30 sierpnia 1946 r., rektor Politechniki Śląskiej 
m a kom petencje senatu akademickiego dzieka

nów i rad  wydziałowych” .
Na organizatora Politechniki Śląskiej, już w 

dniu 30 m aja 1945 r., powołany został przez mi
nistra oświaty w ybitny specjalista przemysłu, 

naukowiec i działacz społeczny — prof. m gr inż. 
W ładysław Kuczewski, który w tym  czasie peł

nił obowiązki rek to ra  (od 10. 01. 1945 r.) Poli
techniki W arszawskiej, z tymczasową siedzibą 

w Lublinie. P rofesor W ładysław Kuczewski tak 
w spom ina te wydarzenia:
„W lipcu 1944 r. wraz z członkami PKW N-u 

wrócilśm y do kraju , wpierw do Chełma, później 
do L ublina i Rzeszowa, gdzie byłem czynny po
czątkowo jako pełnomocnik Resortu Gospodar
ki Narodowej i Finansów PKW N-u, później ja 

ko p.o. rektora Politechniki W arszawskiej z tym 
czasową siedzibą w Lublinie. Po reaktyw ow aniu 

Politechniki otrzym ałem  od M inistra Oświaty 
polecenie zorganizowania i uruchom ienia Poli

techniki Śląskiej w Katowicach” .
Bezpośrednio po przyjęciu obowiązków prof. W. 
Kuczewski zorganizował tymczasowe biuro rek
toratu  w Urzędzie Wojewódzkim, w pomiesz
czeniach udostępnionych przez W ydział K om u' 
nikacyjno-Budow lany, którego kierow nikiem  
był wówczas d r  inż. Ś tefan  K aufm an, później
szy profesor Politechniki Śląskiej.

H  Od pierwszych dni pełnienia sw ych obowią
zków prof. W. Kuczewski rozw inął szeroką ak
cję w celu pozyskania do pracy na Politechnice 
Śląskiej przede w szystkim  profesorów, podsta
wowej kadry , uzasadniającej w ogóle sens ist
nienia wyższej szkoły o akadem ickim  statusie. 
Prócz pracowników naukowych, którzy w tym  
czasie przebyw ali na Śląsku, najw iększym  sku
piskiem profesorów — w tym  i tych, którzy 
zjeżdżali z różnych stron k raju  lub w racali do 
k raju  po zakończeniu w ojny —  był Kraków. W 
ich gronie między innym i byli przyszli pracow
nicy Politechniki Śląskiej — profesorowie: Zyg
m unt Ciechanowski, W iktor Jakób, Adolf Joszt, 
M arian Kamieński, W acław Leśniański, Antoni 
Plam itzer, Edw ard Sucharda.

W licznych i ożywionych dyskusjach rozważano 
w tym  środowisku różne koncepcje zorganizo
wania, w nowych uwarukowaniach społeczno- 
politycznych, jednostek działalności naukowej 
i dydaktycznej.
W wyniku dyskusji doprowadzono do utworze
nia w kw ietniu 1945 r. K om itetu Organizacyj
nego Wydziałów Politechnicznych przy Akade
mii Górniczej w Krakowie (obecnie Akademia 
Górniczo-Hutnicza). Przewodniczącym Komite
tu  został profesor Izydor Stella-Sawicki. Bez
zwłocznie ogłoszono wpisy. Napływ młodzieży 
chętnej do podjęcia studiów  był ogromny. Za
jęcia na wydziałach politechnicznych rozpoczęły 
się w dniu 1 czerwca 1945 r. P rzy jęto  przy tym  
słuchaczy nie tylko na pierwszy rok studiów, 
ale także na drugi i trzeci jako kontynuację 
studiów rozpoczętych przed wojną na Politech
nikach: Lwowskiej lub W arszawskiej.

■  Prof. W. Kuczewski przeprowadził w K ra
kowie wiele rozmówz pracownikam i nauki oraz 
konferencji z Kom itetm  Organizacyjnym . Spo
tykał się też z młodzieżą akadem icką, która pod
jęła tam  studia. Przeprowadzone rozmowy i kon
ferencje doprowadziły ostatecznie do zawarcia 
porozumienia, zatwierdzonego oficjalnie przez 
M inisterstwo Oświaty, że rozpoczęte studia w 
Krakowie na trzech W ydziałach Politechnicz
nych: Elektrycznym , Inżynieryjno-Budowlanym  
oraz M echanicznym będą kontynuow ane jako 
studia na Politechnice Śląskiej. W miejsce wy
mienionego w dekrecie powołującym Uczelnię 
— W ydziału Hutniczego z racji niew ystarczają
cej liczby profesorów tej specjalności, postano
wiono zorganizować W ydział Chemiczny. Wszy
stkie te W ydziały miały pozostać w Krakowie 
do czasu przygotowania odpowiednich pomie
szczeń na Śląsku.
Uroczystą inaugurację, jaka odbyła się w dniu 
5 czerwca 1945 roku na Wydziałach Politechni
cznych, należy tedy traktow ać jako pierwszą 
inaugurację roku akademickiego na Politechni
ce Śląskiej.

■  Skom pletowanie składu kadry Politechniki 
Śląskiej było niezwykle trudnym  zadaniem dla 
kierownictwa Uczelni. Rektor Kuczewski prze
prowadził wiele rozmów z profesoram i innych 
uczelni, składając propozycje podjęcia pracy na 
Politechnice Śląskiej. W ysłał także wiele listów 
do profesorów, w tym  czasie przebywających 
jeszcze za granicą. Z reguły zawierały one pro
pozycje nie tylko zatrudnienia na Uczelni, ale 
także zaproszenie do objęcia kierownictwa two
rzonych katedr.
W dokum entach zachował się list z odpowiedzią 
prof. dr. hab. inż. S tanisław a Ochęduszki, póź
niejszego profesora i rek tora Politechniki Ślą
skiej, przebywającego wówczas we Lwowie. 
Prof. St. Ochęduszko w liście datowanym  26 
października 1945 roku, pisze m.in.:
„Czuję się niezm iernie zaszczyconym Pańską 
propozycją objęcia K atedry  Term odynam iki na 
organizującej się Politechnice Śląskiej. N iestety 
nie mogę uczynić zadość Pańskiem u życzeniu 
gdyż ( . . . )  zobowiązałem się pisemnie do kiero
wania K atedrą Term odynam iki we Lwowskim 
Politechnicznym  Instytucie w r.n. 1945/46. Mam 
zam iar w yjechać ze Lwowa nie wcześniej jak 
po ukończeniu sesji egzam inacyjnej z końcem 
roku n. 1945/46. W obecnym więc r.n. będzie 
Pan m usiał zaangażować na wspomiane wyżej 
stanowisko kogo innego” .
Prof. St. Ochęduszko wrócił do k raju  w czerwcu 
1946 r. i objął proponowaną mu wcześniej K a
tedrę Term odynam iki na W ydziale Mechanicz
nym. Razem z prof. St. Ochęduszko wrócili w te
dy  do kraju  i objęli katedry  na Politechnice 
Śląskiej m.in. w ybitni naukowcy, profesorowie 
b. Politechniki Lwowskiej: W łodzimierz Bu
rzyński. S tanisław  Brzozowski i Stanisław  F ry 
zę. Przyczyniło się to niezm iernie do wzrostu
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9 rangi naukow ej młodej Uczelni i było równo
czesne silnym  magnesem przyciągającym innych 
pracowników naukowych do podjęcia pracy na 
Politechnice Śląskiej.

I  Podejm ującym  pracę na Uczelni, szczegól
nie profesorom, energicznie działające Kierow
nictwo starało  się zapewnić w m iarę dobre w a
runki socjalne w tym  mieszkania, co było spra
wą o pierwszorzędnym  znaczeniu. Z właściwą 
sobie skrupulatnością i precyzją rektor K u- 
czewski uregulował te spraw y specjalnym  za
rządzeniem, w którym  czytam y m.in.
„Kategorie mieszkań zależnie od tytułów  nau
kowych i stopni służbowych pracowników adm i
nistracyjnych:
— profesorowie zwyczajni i nadzwyczajni

— 5-pokojowe,
— z-cy profesorów i urzędnicy w V-VI stopniu 

służbowym — 4 pokoje,
— asystenci i urzędnicy w IX-XII st. służb.

— 1 pokój.
S tarano się również spełnić i inne życzenja, nie
kiedy dość niecodzienne. W jednym  z zarządzeń 
czytam y m.in.:
„A dm inistracja zajm ie się przygotowaniem  ( . . . )  
m ieszkań um eblowanych (pożądane są 5-, 7-po-
kojowe wille z ogrodem).
Prof. Fryzę prosi o pomieszczenie dla 2 krów, 
które przywieźć zamierza ze sobą i o szopę; prof. 
Burzyński ma zamieszkać w jednej w illi z prof. 
Szewalskim, dla każdego z nich pożądane byłoby 
mieć po 7 pokoi ( z uwagi na konieczność urzą
dzania przy mieszkaniu laboratorium  względnie 
b iura konstrukcyjnego’’).

■  Prace związane z uruchom ieniem  działalno
ści Uczelni w jej tymczasowej siedzibie w K ra
kowie prowadzone były równocześnie z rozpo
znawaniem  możliwości zlokalizowania Politech
niki na Śląsku. Prow adzili je członkowie Tym 
czasowej Kom isji O rganizacyjnej, przy współ
udziale przedstaw icieli w ładz wojewódzkich w 
Katowicach, biorąc pod uwagę głównie Bytom 
i Gliwce jako ew entualne siedziby Politechniki 
Śląskiej. O statecznie w ybór padł na Gliwice. Za
decydowały o tym  przede w szystkim  trzy  spra
wy:
— możliwość bezzwłocznego przejęcia na cele 

dydaktyczne kilku budynków pogimnazjal- 
nych

—  zapewnienie o przekazaniu do dyspozycji 
Uczelni sporej liczby mieszkań dla zakwa
terow ania pracowników i ich rodzin w Gli
wicach,

— możliwość pozyskanja dogodnie zlokalizowa
nych wolnych terenów  dla dalszej rozbudowy 
Politechniki Śląskiej.

Miasto Katowice takich w arunków  zapewnić nie 
mogło, a ponadto, jak u ją ł to rek tor Kuczew- 
ski:
„Wobec braku pomieszczeń w stolicy Śląska i 
nie chcąc rozbijać Śląskich Technicznych Zakła
dów Naukowych zmuszony byłem  Politechnikę 
Śląską otworzyć w Gliwicach” .

■  W połowie czerwca 1945 r. odbyła się w Mi
nisterstw ie Oświaty konferencja, podczas której 
zaakceptowano propozycję zlokalizowania Poli
techniki Śląskiej w Gliwicach a nie w K atow i
cach, jak stanowił dekret powołujący Uczelnię. 
W konferencji, prócz przedstaw icieli M in is te r 
stwa, udział wzięli: rektor — prof. W. Kuczew- 
ski prof. I. Stella-Sawicki, rek to r Akademii 
Górniczej — prof. Goetel oraz członkowie Ko
m isji Organizacyjnej, profesorowie: S. K aufm an 
i F. Wasilkowski,
Prof. d r inż. S tefan K aufm an, uczestniczący w 
konferencji, tak wspomina jej przebieg i usta
lenia:
,,W połowie czerwca 1945 r. odbyła się w Mini
sterstw ie Ośw iaty u wicem inistra W ładysława 
Bieńkowskiego konferencja, w której, oprócz

organizatora Politechniki Śląskiej profesora K u- 
czewskiego, udział Wzięli: organizator Wydzia
łów Politechnicznych przy Akademii Górniczej 
w Krakowie profesor Stella-Saw icki oraz pro
fesor W asilkowski wraz ze m ną jako członkowie 
byłej Kom isji O rganizacyjnej Politechniki Ślą
skiej. W w yniku konferencji została zaakcepto
wana propozycja lokalizacji Politechniki ś lą s
kiej w Gliwicach, dokąd m iały  być przeniesio
ne i w między czasie już uruchom ione w K ra
kowie cztery W ydziały Politechniczne, tj. Che
miczny, Elektryczny, Inżynieryjno-Budowlany 
i Mechaniczny.
W arto może wspomnieć, że w trakcie konferen
cji zaszedł dram atyczny moment, kiedy to po 
decyzji przeniesienia do Gliwic uruchom ionych 
w K rakow ie Wydziałów wydawało się, że decy
zja taka przekreśli dalsze istnienie Wydziałów 
Politechnicznych w K rakowie co u obecnego na 
konferencji organizatora tych W ydziałów prof. 
Stelli-Sawickiego wywołało njem al psychiczne 
załamanie. Profesor S tella-Saw icki powołał się 
jednak na wcześniejsze przyrzeczenie m inistra 
Skrzeszewskiego w czasie jego w izytacji w K ra
kowie i zezwolenie na uruchomienie Wydziałów 
Politechnicznych przy Krakowskiej Akademii 
Górniczej.
M inister Skrzeszewski pam iętał o swym przy
rzeczeniu i w rezultacie po przeniesieniu Wy' 
działów z K rakow a do Gliwic, w Krakowie pozo
stały  nadal W ydziały: A rchitektury, Inżynierii 
Lądowej i Wodnej oraz K om unikacji ( o kierun
ku mechanicznym). Ale odrębną samoistną, peł
ną Politechnikę K raków  otrzym ał dopiero po 9 
latach w 1954 r.”
■  Dekret Prezydium  K rajow ej Rady Narodo
wej o przeniesieniu siedziby Politechniki Śląs
kiej z Katowic do Gliwic ukazał się dopiero 20 
m arca 1946 r„ z mocą obowiązującą od 19 kw iet
nia tegoż roku. Dla w yjaśnienia należy dodać, 
że faktyczne przeniesienie Uczelni do Gliwic 
nastąpiło  znacznie wcześniej, bo już w paździer
niku 1945 r.

(Z oprać, pt Historia 
W ydziału Budownictwa, 

Gliwice 1988)

KRONIKA ŻAŁOBNA

H  W dniu 7. IV. br. w wieku 84 lat zm arł prof. 
zw. d r inż. M arian JANUSZ, b. p rorektor i dzie
kan W ydziału Inżynieryjno-Budowlanego, dłu
goletni kierownik K atedry  Mechaniki i W ytrzy
małości M ateriałów na Politechnice Śląskiej, or
ganizator i kierownik K atedry  W ytrzymałości 
M ateriałów i S tatyki na Politechnice W rocław
skiej, organizator i dziekan W ydziału Wycho
wania Technicznego na Uniwersytecie Śląskim. 
W uznaniu swych wielkich zasług dla szkolni
ctwa wyższego odznaczony m.in. Krzyżami: 
Komandorskim z Gwiazdą, Oficerskim i K aw a
lerskim  O rderu Odrodzenia Polski, Złotym 
Krzyżem  Zasługi, M edalem Kom isji Edukacji 
Narodowej, Odznaką Zasłużonemu dla Rozwoju 
W ojewództwa Katowickiego i Odznaką Zasłu
żonemu dla Politechniki Śląskiej. Pogrzeb od
był się w dniu 11. IV. br. na Cm entarzu Lipo
wym w Gliwicach.
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